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^ m in is t r a c y a :  S ła w k o w sk a  29 , 

Dział inseratowy: P o s e ls k a  15.
ife eg  fiB telegram y: N a p rz ó d  K raków .

r«a f3E: Redakcyi Nr. 398, Adaiinisłrasyi Nr. 624, 
Prenumerata wynosi miesięcznie;

°dsyłką 2 kor-, bet odsyfld 1 k o r. 6 0  h, 
■* gTŁair^ 2 nik 30 fon., 3 ti. 50 ctm., 2]/2 sr.yL, 
t  70 ot. a mery k.
^•SWUBefEta tygodniowa w Krakowi* 40 haJL 

Konto csakowo Nr. 834.095.
N u m er p o jed y n czy  8  h a lerzy , 

toaledjdaikowy i  pcewiąteczny 4 halerze.

O g ło s z e n ia  (in sera ty )
kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowega 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz po 
20 halerzy, następny po 10 hal. — Nadesła** 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 46 
hal. za każdy raz. Ślnby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się m  
eenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejsca- 
wych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla miej- 

arowych prenumeratorów.

Organ polskiej partyi socyaino-demokratycznej.
Wychodzi codziennie o godz. 7V2 rano, a w poniedziałki i dni poświąteczne o godz. 10  rano.

Reklamacje otwarte są wolna od opłaty po
cztowej. — Redakoya rękopisów nie zwraoa 

i bezimiennyoh listów nie uwzględnia.

Mandaty krakowskie.
Odbywa się w obozie stańczykowskim gorą- 

czkowe »szukanie argumentów«. Na posiedze
niu rady miejskiej nie znaleziono ich. Nie 
Wołano nic logicznego, nic — nie mówimy 
ihż przekonywującego, ale przynajmniej — 
dającego jakieś pozory sensu przytoczyć prze
ciw argumentom posła Daszyńskiego. Odro
czono więc sprawę, aby uzyskać czas na »po
hukiwanie argumentów^. Sprawa jasna i prze
konywująca. Ale może się uda wykombino
wać przeciw niej jakieś »argumenty*. Jak 
^otąd, pogoń za argumentami pozostała bez 
^zultatu. P rasa konserwatywna nie zdołała 
Noty chczas wy myśleć ani jednego argumentu.

Bo i jakże »argumentować« za tem, żeby 
Mieszkaniec ulicy Stachowskiego, albo też urzę- 
Ntńk krakowskiego magistratu, zamieszkały w 
Dębnikach, nie m iał praw a wyborczego w Kra
kowie, lecz głosował z kuryą wiejską Wieli- 
Czka-Dobczyce, która naturalnie zechce wy- 
Mać posła broniącego interesów rolniczych.

Jak »argumentować* za tem, żeby Kraków 
^m iast obecnych 5 mandatów m iał nadal 
^Iko 4, a nie 5'?!

Są tu dwa czynniki ściśle z sobą związa
l i  Kraków przy 100 tysiąca^ h mieszkańców 
Me może dostać więcej jak  3, z wielkim tru- 

4 mandaty. W krótce jednak gminy pod
miejskie zostaną przyłączone do Krakowa, a 
Mdność ich będzie wtedy głosowała w Kra
kowie Kraków mimo to jednak będzie 
Miał i nadal tylko 3 względnie 4- mandaty.

którzy się boją przyłączenia socyalisty- 
Cfcnych wyborców podmiejskich do miasta, 
Mech zrozumią, że właśnie w takim razie 
pobiłoby się w Krakowie konserwatywnym 
kandydatom do mandatów -  bardzo »cia- 
Mo«... To jedna strona kwestyi. Druga zaś 
t° realny interes każdego wyborcy, który przez 
Mzeprowadzenie się z jednej ulicy na drugą, 
^siednią, przez to samo traciłby prawo wy
borcze w mieście, w którem faktycznie mię
kka...

Trzeba więc pod pręgierz opinii publicznej 
^staw ić  machinacye tych, którzyby dla ni
skich względów ciasnego interesu partyjnego 
śc ieli upośledzić i pokrzywdzić miasto, za- 
j^zepaścić interesy »Wielkiego Krakowa*, 
bzie im o socyalistów; chociaż dotąd tego 
*bjśno nie wypowiedzieli, ale każdy Wie, że 
} Qic innego nie idzie. Ale długoletnia dzia- 
Mność tow. Daszyńskiego, tego jedynego so- 

'łhlisty, którego dotąd Kraków obdarzył m an
t e m  do pm lam entu i do rady miejskiej, 
Mzekonała nawet najzaciętszych wrogów so- 
^alizm u, jak  dodatnim dla interesów ogółu, 
Ma interesów miasta czynnikiem jest repre-- 
Wutant tej tak znienawidzonej partyi. We 
Wszystkich większych akcyach, dotyczących 
Najżywotniejszych interesów gmipy, w pierw- 

szeregu brał udział tow. Daszyński, któ

rego najzagorzalsi przeciwnicy, konserwatyści, 
sami wybierali do wszystkich ważniejszych 
komisyj, uznając jego korzystną dla miasta 
działalność, chcąc w nim mieć szermierza in
teresów Krakowa.

To doświadczenie długoletnie rozwiało do
statecznie wszelkie legendy o szkodliwości 
socyalistów dla interesów ogółu. Jeżeliby je 
dnak mimo Lo chciano s, zaciekłości partyj
nej pozbawić Kraków należnej m u reprezen- 
tacyi — to opinia publiczna zdoła, to ocenić.

A jeżeli pewna klika myśli, że przez m a
łoduszne i szkodliwe dla m iasta obcięcie jego 
reprezentacyi parlamentarnej uratuje dla sie
bie m andaty ta może się grubo pomylić.

Konfereneya partyjna
w Chrzanowie.

W  niedzielę dnia 25 m arca odbyła się w 
Chrzanowie konfereneya polskiej partyi so
cjalno - demokratycznej okręgu wyborczego 
Chrzanów-Jaworzno-Krzeszowice-Liszki.

Na konferencję przybyli delegaci z wielu 
miejscowości, głównie z okolic fabrycznych, 
jak: z Chrzanowa, Płok, Lgoty, Trzebini, Ja
worzna, Trzebionki, Borów, Libiąża, Kościel
ca, Pogorzyc itd. Delegaci z okręgu sądowe
go Liszki listownie usprawiedliwili swoją nie
obecność bardzo złą kom unikacją i poprosili 
o zwołanie w najbliższym czasie konferencyi 
w Liszkach. Komitet okręgowy krakowski re
prezentowali tow.: Kurowski i Baścik.

Konferencję zagaił tow. Kurowski. W yja
śniając pokrótce sytuację polityczną w Au
stryi i znaczenie reformy wyborczej dla pro
letaryatu, skreślił następnie zebranym obraz 
agitacyi socjalistycznej.

Na porządku dziennym postawiono nastę
pujące sprawy: organizacja, agitacja, prasa. 
Przewodniczącym wybrano tow. W ojciecha 
Matuszkiewicza z Chrzanowa, sekretarzem 
tow. Michała Żyłę z Kościelca.

Jako referent do pierwszego punktu zabrał 
głos tow. Baścik, przedstawiwszy zebranym 
program socjalistyczny i wykazawszy upośle
dzenie robotnika tak pod względem politycz
nym, jak  i ekonomicznym, wzywał robotni
ków do korzystania ze środków obronnych, 
które daje robotnikowi socjalna demokracya.

Tymi środkami walki o poprawę bytu jest 
organizowanie się politycznie i ekonomicznie. 
Politycznie organizować należy się, by nie 
dopuścić stronnictw wrogich sprawie robotni
czej do korzystania z praw wyborczych wy
walczonych przez proletaryat i do bałamuce- 
cenia nieuświadomionych robotników.

0  poprawę bytu klasy robotniczej powi
nien starać się każdy uświadomiony proleta- 
ryusz, a  uskutecznić to można tylko przez 
organizacyę zawodową.

Następnie zabrał głos w dyskusyi tow. Sło
wik z Borów i wykazując szkodliwe skutki

agitacyi klerykałnej ks. Stojałowskiego i tam 
tejszego kleru, wzywał towarzyszów do or
ganizowania się i agitowania za organizacją.

O agitacyi i prasie referował tow. Ku
rowski. Pouczał on zebranych, w jaki sposób 
należy uświadamiać towarzyszów, zakładać 
organizacje i urządzać zgromadzenia.

Następnie uchwalono przedstawioną przez 
tow. Kurowskiego rezołucyę tej treści:

Zebrani delegaci postanawiają agitować za 
organizacją tak polityczną, jak  i zawodową 
w następujący sposób:

1) Zakładać w każdej wsi komitety agita- 
cyjpe, które m ają stać w ścisłym związku z 
sobą;

2) zawiązywać grupy miejscowe i stacye 
płatnicze organizacyj zawodowych;

3) zwoływać poufne i publiczne zgroma
dzenia;

'4) komitety agitacyjne m ają obowiązek kol
portować pisma i druki partyjne i

5) zyskiwać prenumeratorów dla pism »Na
przód* i »Prawo ludu«;

6) wykonywać wszelkie uchwały komitetu 
okręgowego w Krakowie.

Po przemowie tow. Kurowskiego, który je 
szcze raz wezwał obecnych do gorliwej p ra
cy, zamknięto konferencję.

Konfereneya chrzanowska jest dowodem 
tego, że świadomość socjalistyczna poczyniła 
wśród ludności tego przemysłowego okręgu 
ogromne postępy i wyrugowała stam tąd sto 
jałowszczyznę.

ków na wiecach wyraźnie wypowiada się za 
nami. Nasza robota organizacyjna i uświada
miająca idzie tam bardzo dobrze.

Mówcy narodowo-demokratyczni unikają jak 
ognia zetknięcia się z naszymi mówcami. Tak 
w fabryce Lilpopa na Powiślu, w przędzalni 
na Woli proponowano kilkakrotnie narodo
wym demokratom, aby przyszli na dyskusję 
z naszymi towarzyszami. Widocznie jednak 
tego się obawiają i wolą przychodzić do fa
bryk tylko wtedy, gdy nie spodziewają się 
»w paść* na inteligenta. Zbyteczna to prze
zorność, bo i towarzysze-robotnicy dzielnie 
zbijają »uczone« wywody pp. narodowców. 
Jeśli więc nie chcą być pobici w dyskusyi i 
wyśmiani przez ogół, niech najlepiej wcale 
nie przychodzą do fabryk. Mają tam  zwolen
ników przeważnie między majstrami. N.

Listy warszawskie.
Warszawa, 24 marca.

Z ruchu robotniczego. — Narodow i demo
kraci k ry ją  się.

W  fabrykach Macberzyńskiego i Eisenberga 
doszło do porozumienia między robotnikami 
a  fabrykantami, wskutek czego bojkot z tych 
fabryk jest zdjęty.

Bojkot fabryki Szczerbbiskiego trw a dalej; 
świeżo ogłoszony został bojkot fabryk W er
nera i Bewenze (farbkowa i stolarska). Ode
zwa komitetu dzielnicowego Powiśla podaje 
szczegółowe dane, dotyczące stanu rzeczy w 
tych dwóch fabrykach.

Kilka dni temu odbył się w fabryce Lilpo
pa sąd nad m ajstrem  Jankowskim, oskarżo
nym o brutalne obchodzenie się z robotnika
mi i o urywanie zapłaty. W  skład sądu wcho
dzili przedstawiciele P. P. S. i S. D. i delegaci 
robotników. Ostatecznie pozostawiono m ajstra 
w fabryce pod warunkiem, że uzna swoją 
winę i zmieni postępowanie. Rzeczywiście od 
tego czasu, jak  mówią robotnicy, złagodniał 
jak  baranek.

Fabryka ta  jest pod przeważnym wpływem 
P. P. S. N.-Decy są tam  ogólnie nielubiani;
S.-Decy ostatnimi czasy próbowali zyskać tam  
wpływy, ale im się nie udało; ogół robotni-

Z Zagłębia Dąbrowskiego.
Sosnowiec, 2 5  m arca.

Z iem ski s tra żn ik , u k tó rego  znaleziono zega
re k  z firm ą R om ana, mimo że w szelkie są  po
sz lak i, że on by ł w spólnikiem  tych , k tó rz y  o k ra 
dli sk lep  R om ana, w  tym  tygodn ia  uw olnionym  
z a re sz tu  został. N ie je s t  w praw dzie  więcej 
strażn ik iem , ale zaliczony za to  zo sta ł do „ szp i
clów " cywilnie ubranych, k tó rzy  m a terya ln ie  le 
piej są  postaw ieni n iż  strażn icy .

D nia  2 1  b. m. o godzinie 7 w ieczór, o ile 
naoczni św iadkow ie opow iadają , do sto jącego 
p rzed  sw ojem  m ieszkaniem  w  B ędzinie, znanego 
szpicla Fuchsa, k tó ry  w ielu ludzi do w ięzienia 
w trąc ił, podszedł jak iś  1 4 -le tn i m ały chłopak, 
p ro sząc  go o ogień do pap ierosa. W  chw ili gdy 
F uchs chłopakow i ogień podaw ał, ten  s trze lił do 
do niego i trupem  na  m iejscu go położył. K ula 
z rew olw eru  B row ninga p rzeb iła  m u czaszkę na 
w ylot.

A resz tow an ia  i rew izye  w  dalszym  ciągu nie 
u s ta ją  u  nas. O kazało się, że m asy denuneyan- 
tów  mam y w  naszym  grodzie , jaw nych i tajnych, 
u  naczeln ika ziem skiej s tra ż y  mam y bowiem 
pełno pisanych denuncyacyj, podpisanych w yraźn ie  
im ieniem  i nazw iskiem  denuneyantów .

Z ZABORU ROSYJSKIEGO.
Wykrycie składu proklamacyj w Warszawie.

„K n ry e r w arszaw sk i"  donosi: P rz e d  dwoma
m iesiącam i nieznani ludzie, podaw szy, ja k  się 
obecnie okazuje , nazw iska  fikcyjne, w ynajęli dwie 
su teryny  w domu N r. 3 9  p rzy  ulicy K rólew skiej 
na  skład . Do sk ładu  tego  przyw ożono dość czę
sto  w iększe i m uiejsze pak i, po k tó re  n ik t się 
p raw ie  nie zg łaszał. W  p ią tek  o godz. 5 po po
łudniu  przyw ieziono now y tran sp o rt, k tó ry  ode
b ra ł s tró ż  domu, posiadający  k lucz i upow ażniony 
do tego . Z aledw ie ukończono przeładow anie, de 
domu w kroczy ła  policya z w ojskiem , dokonała re- 
w izyi su te ren . Znaleziono w nich k ilkanaście  pak,

S . L . W O Y N IC ZO W A .
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, — N ie, C ezarze, dajże ju ż  ra z  pokój te j bie- 
Mszce! No m asz, w eź sobie jeszcze p a rę  k a r 
bików , żeby sobie osłodzić trochę ten  niepo- 

e*eiwy język . Czyś gotów  ? No to  chodźmy.
T ow arzystw o u G rassin ich  u ksz ta łtow ało  się 

b le łn ie  tak , ja k  to  p rzew idyw ał M artin i. L ite -  
, M rozm aw iali o polityce i m ieli m iny bezna- 
Mejnie znudzone, a  tłum  różnych, nieokreślo- 

b liżej tu ry s tó w  i rosy jsk ich  k s ią ż ą t ro ił się 
0 salonach, inform ując się w zajem nie o rozm ai- 
ych w ielkościach i sław ach sezonu, i p róbując 

"Wadzić ożywioną rozm owę.
D rassin i w ita ł gości z najw yszukańczą g rze- 

^ " ś c i ą ,  a  skoro zobaczył nadchodzącą Dżemmę, 
J M e e h n ą ł się z p raw dziw em  zadow oleniem . W ła - 
^ ,wie n ie  bardzo  j ą  lubił, gdyż bał się je j tro - 

w głębi serca, ale w iedział, że z jej nieobe- 
. 'Jscią ubyw a salonowi jego  jednej z najw ię- 

a trak cy j. Z robił on św ie tną  k a ry e rę , a  tę 
pi^’. k .iedy by ł bogaty  i sław ny, g łów ną jego
^"zn o śc ią  było uczynić z domu swego p u n k t 
^  °rny  całego w ykształconego, w olnomyślnego to- 

a tzy s tw a  florentyńskiego. Jeszcze  w e wczesnej 
ubiił on był próżną, mało w ykszta ł-

. ą, n ic nie znaczącą i niew iele w a r tą  kobietę,
je iaz  w  Późniejszem życiu odczuw ał boleśnie 

■ ępstw a tego nierozsądnego k roku . T e raz  zda- 
Sty . sol)ie doskonale spraw ę, że  żona jego , ze 

"Ją czczą pap lan iną  i p rzek w itłą  pięknością

nie je s t w  stan ie  objąć przew odniej ro li w  w iel
kim  lite rack im  salonie, ja k i  usiłow ał stw orzyć 
w swoim domu. W ięc  p rag n ą ł d latego  zaw sze, 
aby D żem m a byw ała na  u rządzanych  p rzez  niego 
w ieczorach, bo gdy  m iał ją ,  był pewnym, że w ie
czór uda  się znakom icie. Spokój i w dzięk je j 
obejścia n a s tra ja ły  gości wesoło i sw obodnie, 
a  sam a je j obecność w ysta rcza ła , aby nadać ze
b ran iu  w ykw intny, dystyngow any cha rak te r.

P a n i G rassin i p rzy w ita ła  D żem m ę serdecznie
i głośnym  szeptem  zauw aży ła : —  A ch, p rześ li
cznie dzisiaj pan i w yg ląda! —  Przyczem  zm ie
rz y ła  ostrym , kry tycznym  w zrokiem  b iały  k a 
szm ir i róże . Ż yw iła ona s tra sz n ą  nienaw iść do 
D żem m y. N ienaw idziła  je j za  n iezachw ianą siłę 
je j ch a rak te ru , za  jej surow ą, pow ażną p rosto tę , 
za  niezm ąconą pogodę um ysłu i sta łość ducha, 
n aw et za  miły, spokojny w yraz  tw arzy . A  gdy 
pani G rassin i kogo n ienaw idziła, okazyw ała mu 
to  p rzez  nadm ierną uprzejm ość i czułość. D żem m a 
nie b ra ła  jednak  tych  kom plem entów  i serdecz
ności za  nic innego, ja k  za  to , czem w łaśnie 
by ły  i nie psu ła  sobie dalej nad  nim i głow y. 
B ran ie  udziału  w  tow arzysk iem  życiu było w jej 
oczach zadaniem  ciężkiem , nieprzyjem nem , nu- 
żącem , k tó re  je d n a k  spełniać m usi sum iennie 
k ażd y  spiskow iec, nie chcący zw racać na  siebie 
szczególnej uw agi szpiegów . S taw ia ła  j e  n a  ró 
w ni z mozolnem pisaniem  cyfr. W iedząc, że 
sław a stro jn ie  ub ierającej się dam y zabezpiecza 
w w ielu w ypadkach od podejrzenia, studyow ala 
z rów ną gorliw ością dzienniki mód parysk ich , 
ja k  klucz do rozw iązan ia  zaw iłych rachunków .

Znudzone, m elaneholicznie skrzyw ione tw arze  
w ielkości lite rack ich  rozjaśn iły  się na  dźw ięk

im ienia D żem m y; cieszyła się ona u  nich w ie lką  
sym patyą i szczególniej dziennikarze z p a rty i 
radykalnej usiłow ali za raz  zbliżyć się do niej. 
A le D żem m a była  za  > nad to  zręczną  konsp ira- 
to rk ą , aby  zająć się w yłącznie rozm ow ą z nimi. 
R adykałów  m ogła mieć codziennie u  siebie —  
w ięc skoro  te ra z  cisnąć się do niej zaczęli, ode
sła ła  ich, śm iejąc się, „do ro bo ty" i upom niała 
żartob liw ie, aby nie tra c il i czasu, gdyż w ielu 
z tu ry s tó w  po trzebu je  gw ałtow nie uśw iadom ienia. 
Sam a pośw ięciła się pew nem u znakom item u A n
glikow i, k tó rego  sym patye pragnęli spiskow cy 
pozyskać. S łynął on p rzedew szystk iem  ja k o  n ie 
zrów nany geniusz finansow y, w ięc D żem m a z rę 
cznie postaw ionem  pytaniem  zw róciła najp rzód  
jego  uw agę na  k u rs  au stryack i, potem  zaś n ie
postrzeżenie  sk ręc iła  rozm owę na  s tan  dochodów 
lom bardzko-w eneckich. A nglik, k tó ry  by ł pewnym, 
że D żem m a nudzić go będzie ja k ą ś  nieznośnie 
p ła sk ą  rozm ow ą, spo jrza ł te ra z  na  n ią  z ukosa.

P rz e lą k ł się bowiem, że zam iast ze zw ykłą 
salonow ą dam ą ma do czynienia z  ja k ą ś  p rze 
m ąd rą  em ancypantką, a tego  rodzaju  kobiet me 
cierp iał na jgorzej. A le skoro  się przekonał, że 
by ła  ona zarów no m iłą, ja k  in teresu jącą , oddał 
się z całą sw obodą zajm ującej go rozm owie. 
W k ró tce  zagłębił się z  n ią  w  ta k  pow ażną dys- 
kusyę o finansow ych stosunkach  W łoch, jakby  
by ła  M ettern ichem  w e w łasnej osobie. G dy w re 
szcie zbliżył się k u  nim  G rassin i z  pew nym  F ra n 
cuzem , k tó ry  p rag n ą ł „posłyszeć od pan i B olli 
cośkolw iek o h is to ry i Młodych W ło ch " , podniósł 
się A nglik  z  żalem  i z  przekonaniem , że W łochy  
m ają  przecież wuęeej powodu do niezadow olenia, 
niż to  dotychczas p rzypuszczał.

Późnym  ju ż  w ieczorem  w ym knęła się D żem m a 
na  te ra sę , leżącą  pod oknami salonu, aby choć 
parę  m inu t spędzić zupełnie sam a i odpocząć 
nieco pod w ielkiem i kam eliam i i o leandram i, 
k tó re  tam  kw itły  w  w azonach. D uszne p ow ie
trz e  i ro jący  się bez u stanku  po salonach tłum  
ludzi nabaw iły ją  silnego bólu głow y. \y  najod
leglejszym  rogu terasy  s ta ł rz ą d  palm  i w yso
kich paproci w  w ielkich kub łach , zak ry ty ch  znów 
przez  niższe rośliny  i k w ia ty , ja k  lilie, goździki, 
heliotropy. Całość stanow iła  znakom ity  paraw an, 
za  którym  znajdow ał się m ały, rozkoszny kącik  
z przecudnym  w idokiem  na  dolinę. G ałęzie kw i
tnącego g ran a tu  zak ry w ały  w ejście te j kryjów ki, 
do k tórej D żem m a obecnie sk ierow ała sw e kroki. 
Spodziew ała się, że je j tu  n ik t nie odkryje p rzy 
najm niej ta k  długo, pokąd  zup łna cisza nie ukoi 
nieco je j m ęczącego bólu głow y. Noc była ciepła 
i  nad w y raz  spokojna, a le ponieważ Dżemma 
w yszła  dopiero co z gorącego, zam kniętego s a 
lonu, zdaw ało  je j się, że na dw orze je s t dobrze 
chłodno i za rzu c iła  szal na głowę i ram iona.

W k ró tc e  zapad ła  w stan  sennego m arzenia, 
z k tó rego  w yrw ał ją  dopiero nagły  dźw ięk  gło
sów i zbliżających się kroków . Z asunęła  się g łę 
biej w  cień, spodziewając się, że  u jdzie  tym  spo
sobem odkrycia i zyska je szcze  p a rę  cennych 
chw il spokoju i ciszy, zanim  znów  zacznie m or
dować sw ą biedną głow ę w yszukiw aniem  in te re 
sujących rozm ów i dobieraniem  stosow nych słów. 
K u je j w ielkiem u zm artw ien iu  za trzym ały  się 
k rok i w pobliżu palm i za  chw ilę zabrzm iał n ie
przerw anym  ciągiem cieniutk i, p isk liw y  głosik 
pani G rassin i.

(D alszy  ciąg  nastąp i.)
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z k tó rych  część przew ieziono do w ydziału  ochrony 
w ieczorem , re sz tę  zaś na  dw óch w ozach s tra ż a 
ckich w  sobotę rano. Jednocześnie aresztow ano 
s tró ża  tego  domu Józefa  P leb an a  i dokonano 
rew izy i w  m ieszkaniu  rząd cy  tego  domu p. K sa 
w erego  A leksiew icza, zam ieszkałego p rzy  ul. 
T w arde j 28 . W  pakach, ja k  stw ierdzono w  w y
dziale ochrony, znajdow ały  się  p ro k lam ac ja  oraz 
w ydaw nictw a niecenzuralne.

Aresztowani za „Robotnika".
W , W a rs z a w ie  o n e g d a j n a  u lic y  w  p a rz e  

w ie c z o rn e j a re s z to w a n o  p. R o m a n a  K rz e s i-  
m o w sk ieg o , k a n d y d a ta  n a u k  p rz y ro d n ic z y c h , 
n o cy  z a ś  w c z o ra js z e j, m ięd zy  godz. 4  a  6 
m ło d sz e g o  je g o  b r a t a  p . J ó z e fa  K rz e s im o w - 
sk iego , w  m ie sz k a n iu  je g o  o jc a  p rz y  u licy  
Z ło te j N r  16. P o d c z a s  re w iz y i u  p . Jó z e fa  
K rz e s im o w sk ie g o  z n a le z io n o  c z te ry  n u m e ry  
^ R o b o tn ik a * , n a b y te  o d  k o lp o r te ró w  u licz 
n y ch . O b a j a re s z to w a n i  o sa d z e n i s ą  w  w ię 
z ie n iu  ś le d c z e m  p rz y  ul. D z ie lne j.

Stracenie Tomali.
. O n eg d a j w  c y ta d e li w a rsz a w sk ie j w y k o n a n o  

w y ro k  ś m ie rc i p rz e z  p o w ie sz e n ie  n a  O n u fry m  
T o m a li, l a t  2 9 , tk acz u .

T o m a li  sk a z a n y  z o s ta ł  n a  ś m ie rć  p rz e z  
s ą d  w o je n n y  w  d n iu  19  b. m . z a  u s i ło w a n ie  
z a b ó js tw a  s t r a ż n ik a  z iem sk ieg o  w  P a b ja n i-  
c a c h .

Z CARATU.
Stan wyjątkowy.

K o m ite t  c e n tr a ln y  p a r ty i  K .-D . u m ie śc i ł w  
sw y m  o rg a n ie  c ie k a w ą  s ta ty s ty k ę  m ie js c o 
w ośc i, o g ło sz o n y c h  p rz e z  w ła d z e , ja k o  b ę d ą c e  
w  » s ta u ie  w y ją tk o w y m « . P o d  »o c h ro n ą  w z m o 
cn io n ą *  z n a jd u je  się  o b e c n ie  2 6  g u b e rn ij i 
o k rę g ó w : 8 c a łk o w ic ie ,—  18  w  p e w n e j sw ej 
częśc i. W  s ta n ie  »o c h ro n y  n a d z w y c z a jn e j*  
j e s t  15  g u b e rn ij i  o k rę g ó w : 5  c a łk o w ic ie , 10 
czę śc io w o . »St.an w o jen n y «  o g ło sz o n o  w  3 9  
g u b e rn ia c h  i o k rę g a c h : w  17 c a łk o w ic ie , w  
2 2  c zę śc io w o . N a  o g ó ł » s ta n  n a £ zW yczajny« 
ro z c ią g a  s ię  n a  6 0  g u b e rn ij i o k r  g ° w : n a  30  
c a łk o w ic ie , n a  3 0  c zę śc io w o . A p o n ie w a ż  o -  
g ó ln a  lic z b a  g u b e rn ij R o sy i E u ro p e js k ie j , n ie  
lic z ą c  F in la n d y i, j e s t  8 7 , o k a z u je  s ię , że  il • 
g u b e rn ij i o k rę g ó w  w o ln y c h  o d  » stw  ■ od
zw y cza j n eg o « , w  ja k im k o lw ie k b ą d ź  * /e c h  
je g o  fo rm , j e s t  27

Ofiary samodzierżawia.
R o sy js k ie  p is m o  »Ż yźń  i S w o b o d a *  p o d a ją  

lic z b ę  o fia r  w y m o rd o w a n y c h  w  u b ie g ły m  r o 
k u  re w o lu c y jn y m  od  1 s ty c z n ia  1 9 0 5  do  
1 s ty c z n ia  19Ó 6 n a  14.130 zabitych i 19.524 
c ięż k o  poranionych. L iczb y  te  n ie  s ą  z u p e łn ie  
w ie rn e , le c z  ty lk o  w  p rz y b liż e n iu  p o d a n e , o -  
p a r t e  n a  o fic y a ln y c h  ź ró d ła c h  u rz ę d o w y c h . 
J e s t  c a łk ie m  p ra w d o p o d o b n e m , że  z n a c z n a  
lic z b a  o fia r  z o s ta ła  u m y ś ln ie  z a ta jo n a .

„Izba gwiaździsta".
G azeta  „R iecz"  podaje n astępu jącą  osobliw ą 

wiadomość, k tó rą  podajem y na  odpow iedzialność 
rzeczonego ź ród ła :

„K ółko osób, należących do sfer dw orskich , 
po zorganizow aniu  się u tw orzy ło , ja k  słyszeliśm y, 
t .  zw . „izbę g w iaźd z is tą " . Zadaniem  te j izby 
je s t  k ierow an ie  w  ten  łub inny sposób w ypad 
kam i bieżącym i. P rezesem  te j now ej, niem al pań 
stw ow ej organizacyi je s t  b. g u b e rn a to r generalny  
P e te rsb u rg a  genera ł T repów , a sek re ta rzem , b. 
dy rek to r dep artam en tu  policyi p. G arin . Izba  
k o rzy s ta  z  dnżego w pływ u w w yższych sferach 
dw orskich . O rganizacya je j  by ła  tajem nicą, w e
d ług  pogłosek, n aw e t d la  p rem iera  m in is trów  hr. 
W itteg o , k tó ry  je d n a k  dow iedział się o je j 
is tn ien iu  p rzypadk iem ".

Carscy oprawcy przy robocie.
P ism a  ło tew sk ie  zam ieszczają  a r ty k u ł o s t r a 

sznych bezpraw iach  i ok rucieństw ach  rząd u  ca r
skiego w  bałtyck ich  prow incyach w  ezasie m ię
dzy 14  g rudn ia  a  14  lu tego . Czas ten  n azy 
w ają  czerw onym i m iesiącam i. P o w i e s z o n o  
18  o s ó b ,  r o z s t r z e l a n o  621 o s ó b ,  w  »- 
t a r c z k a c h  z b r o j n y c h  z a b i t o  3 2 0 , o- 
f c i t o  k i j a m i  2 5 1 , w  tem  2 k o b i e t y ,  spa
lono i zniszczono 97  domów chłopskich, 2 r a 
tu sze , 4  budynki szko lne , 32  m iejskich  domów 
i  3  gm achy klubow e. M iędzy straconym i zn a j
du je  się 13 nauczycieli i  2 9  obszarników .

P rzeg ląd  polityczny.
Groźba strejku politycznego zecerów węgier

skich z a w is ła  n a d  p r a s ą  w ęg ie rsk ą , k tó r a  n ie  
u s ta je  w  n a p a ś c ia c h  n a  ru c h  ro b o tn ic z y . —  
S tre jk , k tó ry  t r w a ł  w  B u d a p e sz c ie  o d  3  d o  7 
g ru d n ia  z. r., p o s k r o m ił  z a p ę d y  p ra s y  s to łe 
c z n e j, n a to m ia s t  p r a s a  p ro w in c y o n a ln a  n ie  
p o m ija  ż a d n e j s p o s o b n o śc i do  sz k a lo w a n ia  
p rz y w ó d c ó w  ro b o tn ic z y c h  z a  ic h  s ta n o w isk o  
w o b e c  z a p o w ie d z ia n e j r e fo rm y  w y b o rcze j. —  
P rz e d  k ilk u  d n ia m i c h c ia ł  k le ry k a ln y  d z ie n 
n ik  » S z a b a d sa g *  w  D e b ie c z y n ie  u m ie śc ić  b e z 
c z e ln ą  n a p a ś ć  n a  ta m te js z e g o  s e k r e ta r z a  p a r 
ty jn e g o  tow . V ago , a le  z e c e rz y  o d m ó w iii s k ła 
d a n ia  p a m fle tu , k tó ry  te z  n ie  p o ja w ił  się. 
N a to m ia s t  w y d ru k o w a ła  go inna. s z m a ta  » p a - 
t r y o ty c z n a * , o rg a n  s t ro n n ic tw a  n ie z a w is ło śc i 
» D eb recen « , k tó re g o  r e d a k to r  B ek asi o d s ie 
d z ia ł  d o p ie ro c o  k a rę  w ię z ie n ia  z a  fa łs z o w a n ie  
w ek sli. T eg o ż  d n ia  o d b y li z e c e rz y  d e b re c z y ń -

scy  z g ro m a d z e n ie , n a  k tó i’e m  u c h w a lil i  r e z o -  
lu cy ę , u p o w a ż n ia ją c ą  sw ó j k o m ite t  o rg a n iz a 
cy jn y  d o  w e z w a n ia  o rg a n ó w  m ie js c o w y c h , 
a b y  z a p rz e s ta l i  n a p a ś c i  n a  ro b o tn ik ó w , gdyż 
w  p rz e c iw n y m  ra z ie  z a p rz e s ta n ą  p ra c y . T e n  
ra d y k a ln y  ś ro d e k  p o w s tr z y m a  z a p e w n e  z a p ę 
dy  p is m a k ó w , k tó rz y  z a  p ie n ią d z e  o p ły w a ją  
w e  fra z e sy  p a try o ty c z n e , a  w  rz e c z y w is to śc i 
d ą ż ą  ty lk o  d o  n a p e łn ia n ia  sw y c h  k ie szen i.

P rzeg ląd  społeczny .
Zgromadzenie robotników metalowych w Kra

kowie odbyło się 1 4  b. m. w  lokalu  Z w iązku 
stow . robotniczych p rzy  udziale  około 80  to w a
rzyszy  z porządkiem  dziennym : 1) O rganizacya..
2) S tow . „ W ła sn a  pom oc“ j 3 )  D yskusya. Z g ro 
m adzenie zagaił i przew odniczył tow . W l. M i a r -  
c z y ń s k i .  O organizacyi m ówił tow . S z 1 a  in, 
k tó ry  w dłuższym  w yw odzie w ykazał zgrom adzo
nym, ja k ie  korzyści p rzynosi robotnikom  organ i
zacya zawodowa.

0  stow arzyszen iu  k lerykalnem  „ W ła sn a  po
m oc", przem aw iał tow . W ł. M i a r c z y ń s k i ,  
k tó ry  w ykazał zebranym  co to  z a  żądan ie  s ta 
w ia z a rz ą d  „W łasn e j pom ocy", tj . 10-godzinny 
dzień p racy  i 2 (dw ie) korony nijniższej płacy. 
(P ow yższe żądanie wywołało salw y śm iechu i u- 
w agi w sali).

(W  dysknsyi zabierało  głos k ilkn  robotników , 
poczem tow . Szlam  postaw ił następu jącą  r r .o iu -  
cyę, k tó rą  zgrom adzeni jednogłośnie uchwalili:

„R obotnicy ślusarscy  z : m adzeni w  dniu 14 
m arca 19 0 6  r . w  lokr-.iu i ku stow . robo tn i
czych uchw alają  g rem l, .• p rzys tąp ić  do cen tra l
nego Z w iązku  robotn ików  m etalurgicznych, po
niew aż t a  im może przynieść poży tek  ta k  m o
ra lny  ja k  i m a te ry a ln y " . *

Zgromadzenie kolejarzy w Krakowie. W  d.
19  marca odbyło s ię  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
to w . Chojnickiego p o u fn e  z e b ra n ie  k o le ja rz y . 
Do p ie rw sz e g o  p u n k tu  p o rz ą d k u  d z ien n e g o  z a 
brał g ło s  tow . d r  D ro b n e r , k tó ry  w  d łu g ie m  
p rz e m ó w ie n iu  w y k a z a ł z a s a d y  p o w szech n eg o , 
ró w n e g o , b e z p o ś re d n ie g o , ta jn e g o  p ra w a  g ło 
so w a n ia , tu d z ie ż  k o rz y ś c i z  n ieg o  p ły n ą c e . 
P o c z e m  u c h w a lo n o  re z o lu c y ę  z a  r e fo rm ą  w y 
b o rc z ą .

D o p u n k tu  d ru g ieg o  » O rg a n iz a c y a «  u d z ie 
lo n o  g ło su  to w a rz y s z o w i K u ro w sk ie m u , k tó 
ry , w y k a z a w sz y  k o rz y ś c i i  s iłę , j a k ą  tw o rz y  
o rg a n iz a c y a  z a w o d o w a , w s k a z a ł  n a  w s p a n ia łą  
w a lk ę  to w a rz y s z ó w  d ru k a rz y  w e  L w o w ie , k tó 
rz y  w  in te re s ie  n ie  w ła sn y m , lecz  p e r s o n a lu  
p o m o c n ic z e g o  p o d ję li  w s p a n ia ły  s tre jk . P o 
c z e m  z e n tu z y a z m e m  u c h w a lo n o  n a s tę p u ją c ą  
re z o lu c y ę :

» Z g ro m a d z e n i w  d n iu  19  m a r c a  k o le ja rz e  
k ra k o w sc y  w y ra ż a ją  n a jg o rę ts z ą  s y m p a ty ę  
s t r e jk u ją c y m  d ru k a r z o m  lw o w sk im , w y ra ż a ją c  
z a r a z e m  p o d z iw  d la  ich  so lid a rn o ś c i, k tó r a  
w  w a lc e  ic h  z n io s ła  w sz e lk ą  k a s to w o ś ć  i z e 
s p o l i ła  w sz y s tk ic h  w  ty m  z a w o d z ie  p r a c u ją 
cy ch  p o d  je d n e m  h a s łe m  ró w n o ś c i i b r a 
te rs tw a !*

Baczność lakiernicy! W  fabryce w agonów  w 
S tudence (S tauding , na  M oraw ach) je s t  ruch  
ceunikow y robotn ików  lakierniczych, a  za  k ilk a  
dni m oże dojść do s tre jk u . N iechaj żaden  to w a
rzysz  lak ie rn ik  n ie  p rzy jeżd ża  do te j fab ryk i na  
robotę!

Nakład organu centralnego Związku meta
lowców w Niemczech, » M e ia lla rb e ite r-Z e itu n g « , 
d o jd z ie  n ie z a d łu g o  d o  300.000 e g z e m p la rz y . 
B lisko  2 8 0 .0 0 0  c z ło n k ó w  n a le ż y  d o  n ie m ie 
ck iego  Z w ią z k u  m e ta lo w c ó w . Je g o  ro zw ó j 
p rz y b ie ra  o lb rz y m ie , n ie b y w a łe  ro z m ia ry . M e
ta lo w c y  p o z n a li k o n ie c z n ą  p o trz e b ę  s iln e j o r 
g a n iz a c y i. P iln ie  i  n ie z m o rd o w a n ie  w e rb u ją  
sw o je j o rg a n iz a c y i c o ra z  lic z n ie jsz e  m a s y  
c z ło n k ó w . P rz e s z ło  2 0 .0 0 0  n o w y c h  c z ło n k ó w  
p o z y s k a ł Z w ią z e k  m e ta lo w c ó w  w  p rz e c ią g u  
k ilk n m ie s ięcy . W e  w sz y s tk ic h  w a r s z ta ta c h  
i f a b ry k a c h  a g i tu ją  m e ta lo w c y  z  g o rliw o śc ią  
g o d n ą  p o c h w a ły , p rz y  k ażd e j sp o s o b n o śc i s t a 
r a j ą  s ię  o  w z m o c n ie n ie  sw o jeg o  Z w iązk u - —  
N ie je d e n  ru c h  c en n ik o w y , s t r e jk i  i  m a s o w e  
w y d a la n ia  z a k o ń c z y ły  s ię  d la  Z w ią z k u  m e ta 
lo w c ó w  k lę sk ą , a le  to  n ie  z ra z i ło  c z ło n k ó w , 
le cz  ra c z e j d a ło  im  b o d ź c a  d o  z d w o jo n e j a g i-  
ta cy i.

W ia d o m o , ż> o s ta tn ie  m a s o w e  w y d a le n ie  
ro b o tn ik ó w  w  b e r l iń s k im  p rz e m y ś le  e le k try 
c z n y m  m ia ło  d la  Z w ią z k u  m e ta lo w c ó w  n ie 
p o m y ś ln y  p rzeb ieg . P o m im o  teg o  a n i  je d e n  
c z ło n e k  n ie  w y s tą p i ł  —  p rzec iw n ie , w  s a m y m  
B erlin ie  p o z y s k a ła  o rg a n iz a z y a  p rz e s z ło  1 0 .0 0 0  
n o w y c h  c z ło n k ó w ! J e s t  to  p ię k n e m  św ia d e 
c tw e m  inteL igencyi i s ilne j w o li m e ta lo w c ó w  
w  N iem cz ech .

KRONIKA.
Przedstawienie na dochód funduszu emery-

i&foe W  poniedziałek 2 kw ietn ia  odbędzie się 
?? te a trz e  m iejskim  przedstaw ien ie  na  dochód 
„ i; .• em erytalnej a rty s tó w  te a tru  m iejskiego w 
K  »Ł P rzed staw ien ie  sk ładać się będzie
z obrazka L . R y d la  p. t .  „Z  dobrego se rca" , 
oraz z głośnej sz tu k i E . R ostanda  p. t . „R om an
ty czn i" , w  k tó re j weźmie w spółudział p. M ichał 
T arasiew icz .

Żywimy nadzieję, że Szan. P . T . Publiczność 
k rakow ska  licznym  udziałem  .p rzyczyn i się do 
pomnożenia funduszu na  cel ta k  szlachetny , ja 

kim  je s t  zapew nienie b y tu  n a  s tarość  długoletnim  
pracow nikom  naszej sceny.

Komisya Statutowa krakow sk ie j R ady  m iejskiej 
odbędzie posiedzenie dziś o godz. 5 w ieczorem . 
N a porządku  dziennym  w niosek posła  D aszyń
skiego, postaw iony na  ostatn iem  posiedzeniu R ady  
m iejskiej.

Komisya teatralna krakow sk ie j R ady  m iejskiej 
odbyła posiedzenie w  niedzielę pod przew odni
ctw em  p rezyden ta  d ra  L ea . Omawiano spraw ę 
rozszerzen ia  m alarni i lepszego pom ieszczenia in 
w en tarza , o raz  u rządzen ia  lepszego bnfetu . D y
re k to r  Solski p rzed staw ił re p e r tu a r  na  najb liż
szy  czas, k tó ry  omawiano, o raz  ro z trząsan o  sp ra 
w ę uzupełnienia personalu  artystycznego .

Okradzenie sklepu zegarmistrzowskiego. D.
2 4  b. m ., w  sobotę, w łam ano się do sklepu ze
g a rm is trza  K le inw achsa  p rzy  u l. Z w ierzynieckiej 
1. 13 i splądrow ano go doszczętn ie. G dy K lein- 
w achs w sobotę w ieczór chciał o tw orzyć sk lep , 
zauw ażył, że d rzw i od sieni były  w yłam ane, a 
w  sklepie b ra k  tow arów  za  b lisko 6 0 0  koron. 
Ja k o  podejrzanych  aresz tow ano  : 16 -letn iego  J ę 
d rze ja  B orka , 17-letn iego J a n a  G rządz ie la  i 2 a -  
le tn ią  F ran c iszk ę  Ciepielńwęęo

Karambole ko!ejov,e. Ze S z c z a k  o w y  p iszą  
n a m : W  p rsec iągu  jednego m iesiąca były  u nas 
trz y  ' .  .'bole kolejowe, a  m ianow icie: dw a w  
Szcząk-,.vy, a jeden  w Ciężkowicach. P rz y  pier- 
Vższym było 7 wozów rozb itych  (ładow anych i 
próżnych), p rzy  drugim  były  3 w ozy rozb ite , a  
p rzy  trzecim  były dw ie lokom otyw y ciężko i dw a 
w ozy lekko u szk o d zo n e : z  ludzi p rzy  w szystk ich  
trz ech  karam bolach  n ik t nie odniósł uszkodzenia. 
P rz y  trzecim  karam bolu  by ł ruch  pociągów oso
bowych trochę  w strzym any, tak , że  jed en  pociąg 
osobowy był parę  godzin spóźniony.

Starosta Dunajewski w opozycyi przeciw 
rządowi. Z T a r n o w a  p iszą  nam : D ziw nych 
dożyliśm y czasów : c. k . s ta ro s ta  D unajew ski ag i
tu je  przeciw  rządow i i przeciw  rządow em u p ro je 
k tow i reform y w yborczej.

O m andat poselski opróżniony po ś. p. S to ja- 
łow skim  ub iegają  się dw aj kandydaci: dem okrata  
d r. H ofm okl, zw olennik reform y w yborczej i na- 
rodow y-dem okrata  B a tta g lia , zdek la row any  r e 
form y tej przeciw nik .

P a n  s ta ro s ta  je d n a k  n ie u w aża za stosow ne 
zachow ać bodaj pozory bezstronności lecz o tw a r
cie i jaw n ie  ag itu je  z a  B a ttag lia . Do p rezesa  k a 
b a ła  w ysłał kom isarza  Ż ukotyńskiego z polece
niem , aby w e w szystk ich  bożnicach publicznie 
naw oływ ano do głosow ania za B a tta g lią , a  po
niew aż życzenie p. s ta ro s ty  je s t  d la  p rezesa  ka- 
ha łu  rozkazem , w ięc nic dziw nego, że  bóg żydo
w sk i m usiał w  dzień szabasow y służyć kandyda
tow i „S łow a polskiego" i  narodow ej dem okracyi 
zam askow anych antysem itów .

N iezam askow anych an tysem itów  zaś po ruszał 
dziś sam  p. B a tta g lia  w  „G w ieździe" ośw iadcze
niem się przeciw  reform ie w yborczej. I  żydzi do
b rzy  i an tysem ici dobrzy, jeże li ty lko  bez cha
ra k te ru  i s łużą  reakcyi.

Kwaśne win grona, z Bochni p iszą  nam :
W ycieczka b ar. B a tta g lii po zło te  runo  do Bo
chni i T arn o w a sta je  się z każdym  dniem  b a r 
dziej n iefo rtunną . W p raw d zie  w  b rak u  jak ieg o 
kolw iek k o n trk an d y d a ta  p. B a tta g lia  zdołał u fo r
m ować sobie w  T arnow ie  kom itecik, złożony z 
różnych  w ielkości narodow o-dem okratycznych, k tó 
ry  uchw alił popierać am bitne zabiegi p rzem ysło
wego barona, jed n ak  wobec zgłoszonej kandyda
tu ry  skoncentrow anego dem okraty  d ra  H ofm okla, 
począł się panu B a ttag lii usuw ać g ru n t z pod 
nóg. B ochnia  nie da ła  się w ziąć n a  lep „cu k ro 
w ych" b lag  o w yodrębnieniu  G alicyi, a  z n ią  
„ukra jow ien in  p rzem ysłu" i na  zgrom adzeniu  
w yborców  energicznie  odpraw iła  kan d y d a ta  „ c z a r
nej so tn i"  m ęskiem : „ ap ag as" . Z grom adzenia w 
B ochni i o sta tn ie  w  T arnow ie  s ta ły  się ak tem  
oskarżen ia  frym arczącej zasadam i d la  posad n a 
rodow ej deklam acyi. P a n  B a tta g lia , k tó ry  do
tychczas na „w iecach p rzem ysłow ych", gdzie 
ciągle tę  sam ą młócił słomę, w itany  by ł ja k  
zbaw ca, try u m fa to r p rzez  naiw nych wiecowni- 
ków , m niem ał, że w yuczona, ja k  p rzez  papugę 
m ow a o tary fach , cłach i w agonach, w ygłoszona, 
ja k  z fonografu n a  100  w iecach, je s t d o s ta te 
cznym ty tu łem  do sięgnięcia po m andat poselski. 
Cóż, k iedy w yborcy pow iedzieli: dobrze o p rz e 
myśle śpiew kę ju ż  znam y i n iedysk re tn ie  zapy
ta li  niepoczciw cy o zasady  polityczne i społeczne. 
N apróżno pan b aron  dąsa  się i gniew a, że  on 
n a  polityce się nie rozum ie i n ią  się nie zajm uje, 
w yborcy w ytłnm aczyli mu, że m andat, to  nie 
cukier p rzew orsk i, to  nie synekura  d y rek to ra  z 
k ilkunasto ty sięczną  płacą, to  nie b laga  w szech
polska, lecz polityczna broń, lecz zastępstw o  spo
łecznych i po litycznych in teresów  dem okratycz
nych w yborców.

M arzyłem  cudnie, s tra szn ie  mnie zbudzono... 
może sobie pow iedzieć p. B a ttag lia , k tó ry  w n ie
dalekiej p rzyszłości w idział jn ż  na  sobie m undur 
h o fra ta , a  może, a  m oże... i  m in is tra  handlu , o 
czem podobno pan baron  m arzy ł, będąc je szcze  
chłopięciem.

N ic dziw nego, że „Słow o po lsk ie" oburzone 
na  w yborców, k tó rzy  nie chcieli jego  benjam inka 
na rękach  nosić, pieni się i m iota obelgi, nie 
m ogąc szczególnie w yborcom bocheńskim  darow ać 
niegrzecznego przyjęcia, jak ieg o  n nich doznał 
pan  baron . P anu  baronow i przysłyszały  się n a 
w e t w Bochni s tra szn e  dźw ięki „C zerw onego 
sz ta n d a ru " , podczas gdy  is to tn ie  część zgrom a
dzonych zain tonow ała po zgrom adzeniu  „O cześć 
w am  panow ie m agnac i", co m usiało raz ić  a ry 
sto k ra ty czn e  ucho pana barona, przyzw yczajonego

do uległej służby jaśn ie  oświeconemu księciu 
bom irskiem u. P an ie  B a ttag lio , szkoda było ud*_ 
wać naw et narodow ego dem okratę. Z ty tu łu  W 
dem okracyi nie o trzym asz  pan ani jednego  gł®8" 
szanującego się dem okraty-w yborcy. Skoroś 288 
pelow ał nie do uczuć i rozum u politycznego ',v’ 
borców, lecz do rząd u  h r. Potockiego i propi®8 
cyi, n iepotrzebnie fatygow ałeś się na  zgro©8 
dzenia , bo i rz ą d  i propinacya zrobią swoje i*  
T arnow ie  i w  Bochni, n iepotrzebnie k łaniałeś sl- 
różnym  m ałom iasteczkow ym  wielkościom  i niep . 
trzebn ie  zarzucałeś w yborców  n a trę tn y m i lista181 
swymi i sw ych p ro tek to ró w ; propinacya i rzĄ®1 
jeś li nie s trac iły  jeszcze  sw ej pow agi, wybi0(8 
cię posłem, a głosy sw e dorzucą dobrowolu16 
w szystk ie  m ęty  polityczne, analfabeci zasad  i 
liypnotyzow ani tw ym  ty tu łem  barona „dem okraci ’ 
W szy s tk ie  żyw ioły politycznie uczciw sze i u*8 
skornm pow ane, w szyscy w yborcy nie u legają0? 
te ro ró w i sta ro stó w  i k ie łbasie  w yborczej, a  * ? ” 
borców  tych  je s t  ju ż  dzisiaj w iększość, nie p r2?( 
czy: się swymi głosam i do przysp ieszen ia  tW0J
k ary  ery :

Post, Jaworski wiceprezydentem. Rady szkol'
nej krajowej ?  „P oln ische C orrespondenz", WJ 
daw ana przez pp. A dam a N owickiego i Oswald® 
Obogiego, donosi, że w iceprezydent R ady  szkol' 
nej k rajow ej d r P la ż e k  m a w kró tce  ze sweg® 
stanow iska ustąp ić , a  jeg o  następcą  m a zosta0 
m ianow any re d a k to r  „C zasu" prof. d r W . 
Jaw o rsk i, poseł sejm ow y i k rakow sk i rad®8 
m iejski. %

Proces o honoraryum 20.000 K. P rz e d  są- 
dem krajow ym  w e Lw ow ie toczy się cieką*? 
proces: P rz e d  k ilku  m iesiącam i przy jechał d*
L w ow a n ie jak i S. W urm , L w ow ianin, k tó ry  jak9 
k ap e lm is trz  w  A nglii dorobił się znacznego ©8‘ 
ją tk n  i posiada w e Lw ow ie k ilkanaście  kam ieni0. 
W e  L w ow ie dow iedział s ię , że obw iniają go * 
w spólnictw o z znanym  fałszerzem  banknotów  Sz8' 
p irą . Chcąc dojść ź ród ła  tych  pogłosek, udał sl° 
W u rm  do ag en ta  policyjnego L ieb licha, k tó re©11 
za  w yszukan ie  oszczercy ofiarow ał 20.000 £• 
L ieblich  w yw iązał się ze swej m isyi, ale W u f*9 
odmówił w ypłaty . W sk u te k  tego  L ieblich  ud© 
się na  drogę sądow ą, a  p ierw sza  rozp raw a odbT  
ła  się p rzed  k ilkn  dniam i. J a k  pogodzić fa k t te® 
z przepisem , że funkeyonaryuszow i publiczne©® 
nie wolno żadnych datków  przyjm ow ać.

Z Podwołoczysk p iszą  nam : W  środę 2 1  b©- 
po południu  aresztow ano tu  czterech  kraw có*. 
tow . Jó ze fa  F uh rm anna , Salom ona S eid lera , J 8'. 
kóba M agida i Salom ona W a ch te ra . Aresztowa®* 
dopiero w  sądzie się dow iedzieli co spowodował® 
ich aresz tow an ie , m ianow icie: m a jste rek  krawi®' 
cki S e i d 1 e r  podał do żandarm ery i, że  w  no°? 
zasm arow ano szyld  jego błotem , a  d rzw i w©" 
sz ta tu  obstaw iono sk rzynkam i. P a n  te n  przyp®( 
szcza, że w ym ienieni tow arzysze  byli sp raw ca©1 
tej zabaw ki. W obec czego żandarm  na  tę  dent©' 
cyacyę m a js te rk a  w szystk ich  za raz  aresztow ał, 
choć spraw cam i czynu nie byli członkow ie „P°‘ 
stępu" ty lko  chłopcy w iejscy m ający stanąć  p rz00 
kom isya asen terunkow ą, k tó rzy  będąc w dobry®1 
hum orze pozw olili sobie na  ta k i ż a r t ,  co 
po tw ierdzić  naoczni św iadkow ie. T ow arzysze nasl 
u rządzili poufne zebran ie  w  spraw ie tego niesł®' 
sznego aresz tow an ia  czterech najgorliw szych t® 
w arzyszów . Z grom adzenie odbyło się w  nocy f 
środy n a  czw artek  za zaproszeniam i, a  w kilk8 
chw il po rozpoczęciu zgrom adzenia p rzy leciał 9̂ 
stow . „P o stęp "  w achm istrz  tu te jszego  poster®® 
ku  żandarm ery i i p rosił, by zgrom adzeni do <ł®, 
m u poszli, poniew aż w  nocy nie wolno u rząd 2®0 
poufnych zgrom adzeń. Mimo tego  dziw nego 28 
k azu  zgrom adzenie odbyw ało się dalej, omówi0®9 
b ru ta ln e  postępow anie w ładz politycznych z  czł0® 
kam i „P o stęp u "  i niem niej b ru ta lne  zachow a®1.9 
się m ajsterków  tu te jszych  chcących zgnieść tu t0! 
szy  ruch  socyalistyczny, poniew aż im  ten  ni0 
rękę . P o  jednogodzinnej dyskusyi postanow i0®9 
jednogłośnie u rządzić  s tre jk  kraw ców  i ta k  
go nie w rócić do pracy, dopóki m ajstrow ie ®l9 
p o sta ra ją  się, by  n iew innie aresz tow anych  uW®  ̂
niono. W czoraj rano  w szyscy pomocnicy k r® 
wieccy w  liczbie dw udziestu  k ilku  strajkow ali 
czem zaw iadom ili swoich pracodaw ców . M ajstr ° 
w ie nie chcąc narazić  się na  s t r a ty  udali się ^  
sądu z p rośbą, by aresztow anych  pomocnik®^ 
uwolniono, chcąc za razem  złożyć kaucyę. Z W© , 
kiem i trudnościam i udało się m ajstrom  nw 0ł® _ 
niew inny'•b z  w ięzienia, wobec tego  w szyscy r ° 
botnicy  k : aw ieccy w rócili napow ró t do pr®c?_ 
J a k  w ładze polityczne p rześladu ją  tu te jszych  
cyalistów  niech posłużą następujące fa k ta : ,
k ró tk iego  czasu is tn ien ia  tu ta j stowarzyszeni® 
cyalistycznego „ P o s tę p " , odbyło się k ilk a©©0 
rozp raw  sądow ych przeciw  tu te jszy m  socyalist® a 
Za ag itacyę w  tu te jsze j o rganizacyi odpow ie0 
p rzed  sądem  tow . K obak  i S trn ż  z Tarnop® ^  
P re z e s  „P o stęp u "  tow . F lach s  o d p o k u tu j  
8-duiowem w ięzieniem  czytanie dozwolonej ® > 
szu rk i na  polu; tow . E llen b erg  zo s ta ł zasądz® 
n a  24-godzinny a re sz t za to , że mówił do 2 { 
darm a „ tu ta j niem a p rzedstaw ien ia , te raz  1 . 
poufne zg rom adzenie". K ilku  tow . siedziało ^  
dni w  śledztw ie, poniew aż w eszli do prac® ^  
k raw ca  Sch eiderm anna i p rosili robotnika, 
porzucił robotę, bo Schneiderm ann krzyw dzi P . 
cujących n niego. A resztow anych  puszczo00 ^  
spisaniu protokółu  na  wolność, a  rozpraw a « ^ 
w na odbędzie się w  tych  dniach. Tow . j 
oskarżony je s t  o urządzenie  dem onstracyi MlC 
z czerw onym  sztandarem , w  k tó re j w z ię ło 01 
około 11.000  chłopów. gg

N a urządzen ie  p rzedstaw ien ia  a m a to re k  
przez  stow . „ P o s .ę p "  s ta ro stw o  nie p °2"
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^ rzed  k ilku  dniam i u rząd z ił kom isarz  s ta ro s tw a
ore t rew izyę  w stow . „P o stęp "  i w  p ryw atnych  

• 'e sz k a n ia e h  członków  tegoż stow arzyszen ia . 
Znalazł w  bibliotece „P o stęp u "  b ro szu rkę  p. t. 
"Bodaj to  być żołnierzem " i skonfiskow ał ją .  W  

' Mieszkaniu tow . F lac lisa  znalazł odb itą  mowę po- 
**a D aszyńskiego. „P recz  z m ilitaryzm em ", na 
k tó rą  się n iezw ykle oburzy ł, że pozwolono coś 

i takiego drukow ać! P rześladow an ia  tu te jszy ch  so- 
*Falistów nie p rzydadzą  się n a  nic! S tow arzysze- 

rozw ija  się z każdym  dniem mimo p rz e 
szkód i szykan ze strony  w ładz i  m ajsterków .

Hotel George’a. T ow arzystw o  w zajem nej po- 
Mocy urzędników  pryw atnych  nabyło z wolnej 
*?ki za  przeszło  dw a m iliony koron ho te l G eorge’a 
1r® Lw ow ie, k tó ry  m iał być dn ia  30  bm. sp rzę 
t y  w  drodze licytacyi.

Wypadek kolejowy. N a linii kolejow ej L inc- 
“ asowa w ykoleił się 2 4  b. m. w  południe pociąg 
♦Bobowy koło stacyi F u rs ten fe ld . P ięć  osób zo
r a ło  zabitych , w iele rannych.

Masowe zatrucie. W  p ią tek  23  bm. o godz. 
® rano w  fabryce K ind lera  w P ab jan icach  zapa- 

nag le  na  zdrow iu k ilk ad z ie s ią t robotnic, k tó re  
"czuły ból głowy, ucisk  serca, drżen ie  kończyn 
1 ogólne osłabienie całego organizm u. M iejscowy 
^ k a rz  d r  E ieh le r polecił niezw łocznie przenieść 
chore do szp ita la  fabrycznego, gdzie za ję to  się 
G atunkiem ; do południa z objaw am i o trucia  um ie
szczono 25  robotnic, po południu przybyło jeszcze 
*• W ydzielin}' chorych odesłano do laboratoryum  
Miejskiego w  L odzi, gdzie d r Serkow ski s tw ie r
dził za truc ie . D oraźnie przeprow adzone śledztw o 
Ujawniło, że  je d n a  z robotnic w  tk a ln i rozsypy
w ała ja k iś  p roszek  po sali fabrycznej, k tó ry  m iała 
"k ry ty  w  fa rtuchu . S ilny bieg m aszyn w yw oły
wał rozpylan ie  się tego  proszku  po sali, a  przez 
Wdychanie robotnice bezw iednie się nim  z a tru 
wały. S praw czyni w ypadku, sprow adzona do b iu ra  
Policm ajstra d la  złożenia zeznań do protokołu , 
śc iek ła  i obecnie je s t  poszukiw ana. Z liczby z a 
k u ty c h  jedna, A ntonina N ow icka, je s t w  stan ie  
^eznadzi jnym , 10  leży  w szp ita lu  w  stan ie  g ro 
źnym, ale rokującym  w yzdrow ienie, pozostałe, po 
"dzieleniu p ierw szej pomocy lekarsk ie j, u aa ły  się 
do domu.

Ksiądz zabójcą. Z aburzen ia  k le ry k a ln e  we 
B rancyi p rzy  inw en taryzacy i p rzyb ie ra ją  gdzie
niegdzie w iększe rozm iary . O sta tn i fa k t ja k i się 
W ydarzył, pozostał krw aw ym . P roboszcz  z  Nancy 
^ rząd z ił osta tn ie j n iedzieli k le ry k a ln ą  dem onstra
c ję  w  miejscowości Sain t-N ico las-du-Port. W  cza
sie odprow adzenia go n a  kolej p rzez  dw óch w i
karych, napad ła  na  nich g ru p k a  robotników .

P ow racając  do domu w śród tow arzy s tw a  ro 
botników, za trzym ali się księża  p rzed  swym do- 
Mem, pozw alając zbliżyć się bardziej robotnikom . 
W ów czas, gdy  jeden  podchmielony robo tn ik  Schou- 
Macher zam ierzy ł się ułam kiem  żelaza —  księża  
Mówią, że  nożem —  proboszcz C laude s trze lił 
do niego z rew olw eru , k ładąc  go trupem  na  m iej
scu. T ow arzysz C laudego proboszcz L acour w y
s trze lił z okna m ieszkania  k ilka  razy , ku le  na 
**ezęście nikogo nie dosięgły. Obu w ojowniczych 
księżulków  zam knięto natychm iast.

Trzęsienie ziemi na Formozie, k tó re  miało 
Miejsca 17 b. m., w yrządziło  ogrom ne spusto 
szenie. W strząśn ien ie  było ta k  silne, że  n iety lko  
lekko budow ane domy zaw aliły  się, ale ogromne 
drzew a łam ały  się ja k  p ió ra , góry  się usuw ały , 
rzeki w ystąp iły  z brzegów  i za la ły  okolice. P od  
Śluzam i zginęło k ilk a  tysięcy  ludzi, a  szkody 
M ateryalne, dochodzą do k ilku  milionów. F o r- 
Moza p rzesz ła  w r . 1 8 9 5  z rą k  chińskich w  po
siadanie Japon ii, k tó ra  do tąd  nie zdołała zupeł- 
Me uspokoić dzikich plem ion górskich .

Prezydentem sądu krajowego w Krakowie
M m iejsce p. B rasona m ianow any zo sta ł L eonard  
Ł u k a s z e w s k i ,  dotychczasow y p rezyden t sądu 
♦kwodowego w R zeszow ie. Jeg o  następcą  w  R ze
szowie zo sta ł W ilhelm  S e i d 1, dotychczasow y 
W iceprezydent sądu krajow ego  w  K rakow ie.

Nieszczęśliwy wypadek. Żona w yrobnika Ma- 
Jya D om anusow a, zam ieszkała  p rzy  ul. Ponia- 
■°Wskiego 4 , w yszła  onegdaj na chw ilę z mie- 
*2kania. Tym czasem  3 ‘/ 2-le tn i je j syn E d w ard  
O dszed ł do pieca ta k  b lisko , że  płom ienie objęły 
s"kienkę i poparzy ły  dziecko ta k  ciężko, że grozi 

u tr a ta  życia. Pogotow ie ra tunkow e, po udzie- 
pomocy, odwiozło dziecko do szp ita la .

Zima we Francyi. Z P a ry ż a  donoszą, że  w 
r°łndniow ej i zachodniej F ran cy i spad ł silny 
" ieg i panu ją  m rozy, k tó re  w yrządziły  w ielk ie 
®kody w  ogrodach i w innicach.

Z A W I A D O M I E N I A .
r~ Repertuar teatru m iejskiego.

Ą| .to rck ; „Pan Jow ialski", komedya w 4 aktach
■ hr. Fredry (popularne).

V *a ’ ”N' eP,’ :'raw n' ‘< dram at w 5 aktach ,1. Sło- 
kiByr) (na dochód Związku pomocy narodowej).

, zwartek: „W ieczór trzech króli", komedya w 5 
ach W. Szekspira.

, '  obota; „Pelleas i Melisanda". poemat dram. w 5
w  i /_____„vJiaeterlincka (nowość).

omedw'
iela : o godz. 3 popołudniu „Po śmierci cioci", 

' ' a *  3 aktach M. B ałuckiego: o godz. 7 wie- 
A "Najetan Węgierski", tragikom edya w 4 aktach

waezyńslóego.
Duiwersytet ludowy im A . M ickiew i- 

r  M K r a k o w i e .  
n B | D i o t (
« z y t e l n i°. t  e k a U n i w e r s y t e t u  l u d o w e g o ,  

.... 18 P ’ 8-m o r a z  B i u r o  p o r a d y  mie
li i b f j 7'  Ulic-V G r o d z k i e j  43, II .  p.

l l  i j 1 ? r' e k a otwarta w dni powszednie od godz.
C z v t  c- ! 8 w niedziele i święta od 9 —1.

kCHłz. 1 1 l 1n ., a  P 1 8m otw arta w dni powszednie od 
' 1 0 9, w niedziele i święta od 9—1

B i u r o  p o r a d y  otwarte codziennie oprócz nie
dziel, św iąt i czwartków od godz. 7—8 wieczorem, 
we czwartki zaś od godz. 6 — 7 wieczorem.

O warunkach korzystania z Biblioteki i Czytelni 
pism Uniwersytetu ludowego informuje Zarząd bi
blioteki oraz biuro Towarzystwa (w godzinach urzę
dowych od godz. 4 —6) W kwestyach, dotyczących 
Biura porady, informuje biuro Towarzystwa i Biuro 
porady w godzinach urzędowych.

W sali Muzeum teohniczno-przemysłowego, przy ul. 
Franciszkańskiej, dziś o godz. 71/, wieczorem: inż. 
Franciszek T u z i a k: „Regulacya i banalizacya rzek" 
(ilustrowane demonstracyami).

W Biurze porad dziś nauka matematyki: A. Le- 
wenberg.

— S t a n i s ł a w  B a r e e w i c z ,  wybitny skrzypek, 
daje własny koncert w sali starego teatru  w nadcho-

zący piątek 30 b. m Przed koncertem krakowskim 
sławny skrzypek koncertuje we wtorek w Przemyślu, 
a w  czwartek we Lwowie.

— W ie c z ó r  p i e ś n i  urządza Towarzystwo muzy
czne w poniedziałek 2 kwietnia. W  wykonaniu pro
gram u bierze udział słynna para śpiewacka Henryk 
i M agdalena Dulong, tenor liryczny i mezzosopran. 
Artyści wykonają szereg pieśni i duetów Schuberta, 
Schumanna, Massereta, Czajkowskiego, Brahmsa, Wein- 
gartnera  i innych.

— Z m a r ł a  w Krakowie p. J .  Aronsohnowa, w do
wa po znanym i cenionym numizmatyku.

B. GABRYELSKA kupuje, sp rzedaje  i naj
muje — fortepiany, pianina, harmonie i p ia 
li OI e — krajowe i zagraniczne — nowe i prze
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

„1 MAJA 1906“
Wydawnictwo ku uczczeniu uro

czystości majowej, pod redakcyą 
tow. Zygmunta Klemensiewicza, 
wyjdzie z druku około I kwietnia.

Tegoroczna »Majówka«, oprócz 
artykułów tow. D a s z y ń s k i e g o ,  
H a e c k e r a ,  G u m p l o w i c z a ,  
P ł o c h o c k i e g o ,  oraz towarzy
szów z Królestwa Polskiego, za
wierać będzie nowelę rewolucyjną 
jednego z najsłynniejszych pisarzy 
współczesnych, liczne poezye oraz 
trzy wspaniale trójbarwne ilustra- 
cye rewolucyjnej treści.

C e n a  3 0  h a l e r z y .

Zamówienia należy nadsyłać na
tychmiast na adres: Administracya 
»Naprzodu«, Kraków, ulica Sław
kowska 29.

Z CARATU.
Termin wyborów.

Petersburg, 27  m arca. W ed ług  ukazu  cesar
skiego w ybory do dumy w  E sto n ii odbędą się 
27  kw ietn ia , a  w  K urlandy i i In flan tach  3 m aja.

Zamach na obywatela austryackiego.
Petersburg, 27  m arca. D nia 22 b . m. w yko

nano tu  zam ach n a  austryack iego  obyw atela in 
żyn iera  R udolfa  Mfinza, d y rek to ra  jednej z fa 
b ry k  tkack ich . Spraw cy, dw aj robotnicy, uciekli. 
N iewiadomo, czy p rzyczyną zam achu by ła  zem sta 
pryw atna , czy te ż  zam ach m iał c h a ra k te r  po li
tyczny.

Ustąpienie Wittego.
Londyn, 27 marca. Petersburski korespon

dent »Tribuny« donosi, że dzienniki peters
burskie notują pogłoskę o b l i s k i e m  u s t ą 
p i e n i u  W i t t e g o .  Wobec tej pogłoski mo
że korespondent stwierdzić, że W itte zamie
rza pozostać do początku m aja i u s t ą p i  
d o p i e r o  p o  z e b r a n i u  s i ę  D u m y  n a  
k o r z y ś ć  D u r  n o w a .

Masowe egzekucye.
Berlin, 27  m arca. „L okal A nzeiger"  donosi z 

P e te rsb u rg a : W  osta tn ich  dniach skazano w  Ro- 
syi 12  chłopów na  k a r ę  ś m i e r c i  z a  sp u sto 
szenie dóbr i zam ordow anie ich w łaścicieli. W  
innych m iejscowościach prow incyj nadbałtyckich  
odbyły się w  osta tn ich  dniach b a r d z o  l i c z n e  
a r e s z t o w a n i a ;  w  samym Jak o b sz tad z ie  p rze 
byw a w  w ięzieniu 2 5 0 0  przestępców  po lity 
cznych.

Wyrok na męczennicę.,'
Tambow, 27  m arca. Spirydonow ów na, zabój- 

czyni Łużinow skiego, skazana zosta ła  p rzez  sąd 
w ojenny n a  ś m i e r ć  p r z e z  p o w i e s z e n i e .  
Sąd  postanow ił, p rzedstaw ia jąc  w yrok  do za 
tw ierdzen ia , donieść o okolicznościach łag o d zą
cych. (A  o uk aran iu  zbirów  jej nic nie słychać).

Posłowie w areszcie.
Petersburg, 27 marca. Minister spraw we

wnętrznych i sprawiedliwości wyjaśnia, “że 
członkowie Dumy państwowej m o g ą  b y ć  
s k a z y w a n i  n a  a r e s z t  d o m o w y .

Policya na zgromadzeniu.
Odessa, 2 7  m arca. N a w czorajszem  w alnem  

zgrom adzeniu  członków p a rty i k o n s t y t u c y j -  
n  o - d e m o k r a t y c z n e j  uchw alono jednogłośnie 
z a p r o t e s t o w a ć  p r z e c i w  r o z s t r z e l a 
n i u  p o r u c z n i k a  S c h m i d t a .  P o  powzięciu 
te j uchw ały w p a d ł a  p o l i c y a  d o  l o k a l u ,  
w  k tó rym  odbyw ało się zgrom adzenie i r o z p ę 
d z i ł a  z e b r a n y c h .

Niema pieniędzy.
Petersburg, 27 m arca. B ank ier niem iecki H en- 

deisohn ostateczn ie  o d m ó w i ł  w szelk ich  opera- 
cyj finansowych.

T E L E G R A M Y .
Wyodrębnienie Galicyi.

Wiedeń, 27 marca. »Alldeutsche Corresp.« 
donosi, że poseł Schonerer we wniosku o wy
odrębnienie Galicyi uzna zarazem  iu n c tim  z  
reformą wyborczą. Bez wyodrębnienia nie 
może być mowy o reformie wyborczej. Gdy
by nagłość wniosku upadła, zażąda Schone
rer, aby przydzielono go komisyi reformy wy
borczej do regulaminowego traktowania.

Koło polskie z wszechniemcami.
Wiedeń, 27 marca. Komisya parlam entarna 

Koła polskiego zastanowi się dziś przed po
siedzeniem Izby co do stanowiska wobec na
głych wniosków o wyodrębnienie Galicyi. — 
Zdaje się, że Koło g ł o s o w a ć  b ę d z i e  z a  
n a g ł o ś c i ą .  Jeżeli nagłość upadnie, wtedy 
Koło głosować będzie za przydzieleniem wnio
sków do komisyi reformy wyborczej.

Organizacya lekarzy.
Wiedeń, 2 7  m arca. Onegdaj sza konferencya de

legatów  lek a rzy  n iem al ze w szystk ich  k rajów  
austryack ich  uchw aliła  założyć państw ow y zw ią
zek lekarzy  w A ustry i.

Klerykalny złodziej.
Budapeszt, 26 m arca. T u te jsz a  policya uw ię

ziła  dzisiaj byłego pryw atnego  se k re ta rz a  b iskupa 
B ubicsa, n iejakiego Józefa  H ajnocsi, pod z a rz u 
tem  popełnienia oszustw  na  szkodę b iskupa. ”

Przesilenie węgierskie.
Budapeszt, 26 marca. Węgierskie biuro ko

respondencyjne donosi: Cesarz przyjął propo- 
zycyę Fejervarego, aby w y s ł u c h a ć  z d a 
n i a  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  g a b i n e t u
0 s y t u a c y i .  Dziś popołudniu baron Fejer- 
vary z wszystkimi członkami gabinetu wy
jeżdża do Wiednia.

Urzędowe zaprzeczenia.
Budapeszt, 27 marca. »Budap. Corresp.« 

oznacza jako zupełnie zmyślone i fałszywe 
węgierskie wiadomości »W iener Allg. Ztg« o 
rzekomem oktrojowaniu powszechnego prawa 
głosowania, o różnicach w gabinecie w kwe
styi nowych wyborów i o rzekomej przymu
sowej rekrutacyi.

Przygotowania strejkowe.
Rjeka, 27 marca. (Węg. biuro kor.). Robo

tnicy przygotowują się ponownie do strejku
1 grożą rozpoczęciem bezrobocia, jeżeli do 
czwartku nie otrzymają odpowiedzi na swe 
żądania. Pracodawcy oświadczyli, że w ustęp
stwach doszli już do najdalszych granic i w 
razie strejku sprowadzą sobie robotników 
skądinąd.

Nowa kolej w Bośnii.
Sarajewo, 27 marca. Na nowo wybudowa

nej linii kolejowej Sarajewo-Granica wscho
dnia odszedł wczoraj pierwszy pociąg. Linia 
jest długą 170 kim. i prowadzi przez 99 tu
neli. Za kilka tygodni ukończoną zostanie 
budowa kolei aż do granicy tureckiej.

Przesilenie kanclerskie w Niemczech.
Wiedeń, 27 m arca. „N eues W . T a g b l" ., k tó re  

m iew a doskonałe intorm acye ze sfer kancle rsk ich  
R zeszy  niem ieckiej, p rzyznaje , że is tn ie je  p rz e 
silenie kancle rsk ie . P rzes ilen ie  to  je s t  w zw iązku 
z am bicyam i ks. H ohenlohego, k tó ry  chce zostać 
sek re tarzem  stanu  d la  kolonij. Pow szechnie u- 
chodzi H ohenlohe za  następcę Bfilowa.

Strejk górników w Niemczech.
Halle, 27 m arca. W  tu te jszym  rew irze  w ę 

glowym w ybuchł s tre jk  częściowy. D o tąd  s tre j-  
ku je  około 4 0 0 0  górników .

Ruch przedwyborczy.
Paryż, 27  m arca. P e rso n a l pocztow y o raz  

nauczyciele uchw alili sw e zachow anie p rzy  w y
borach uczynić zaw isłem  od tego , czy obecna 
Izb a  depntow anych p rzyzna  im praw o tw o rzen ia  
syndykatów .

Konferencya marokkańska.
Berlin, 27  m arca. „N ordd. A llg. Z tg “ polem i

zując ponownie z „T em psem ", zarzuca , że  fa ł
szyw ie doniósł, jakoby  rz ą d  niem iecki zaw iado
mił gab inety  w Londynie i W aszyng ton ie , że 
F ran cy a  je s t  izolow aną. „N ordd. A llg. Z tg "  z a 
pew nia, że rz ą d  niem iecki zaw iadom ił ty lko, iż 
propozycya h r. W elsersheim ha spo tkała  się p rze
w ażnie z korzystnem  przyjęciem  i że  w iększość 
delegatów  doradzała  kolegom  francusk im  porozu
mienie. D alej donosi „N ordd. A llg . Z tg " , że za
rów no W itte , ja k  i ro sy jsk i m in is ter spraw  za
granicznych h r. L am sdorf! i am basador rosy jsk i 
w  P a ry żu  w yrazili swe ubolew anie z powodu 
nietak tow nego p rzekręcen ia  depeszy Lam sdorffa 
do delegatów  rosyjskich .

Algeciras, 27 marca. (Agencya Havasa). 
W czoraj przed południem zebrała się konfe
rencya na posiedzenie. Są korzystne widoki 
porozumienia, .lak przypuszczają, co do głó
wnych punktów zostanie osiągnięte porozu
mienie. Istnieją jeszcze niektóre trudności, 
wymagające odbycia kilku jeszcze posie
dzeń.

Algeciras, 27  m arca. (A gencya H av asa ). N a 
w czorajszem  posiedzeniu konferencyi d e leg a t au- 
s tro -w ęg iersk i h r. W elsersheim b przed łoży ł po 

p raw kę do sw ego w niosku w  tym  duchn, że cia
ło dyplom atyczne w  T angerze  m a kontrolow ać 
policyę za pośrednictw em  in spek to ra . D elegat nie
m iecki R adov itz  ośw iadczył, że k o n tro la  ta  tw o
rz y  d la  Niemiec głów ny p unk t i  w  ra z ie  je j od
rzucenia praw dopodobnie m usiałby się cofnąć. R o
syjscy delegaci in terw eniow ali w  sporze rozdz ia 
łu  portów . Is tn ie ją  znaczne trudności co do kon
tro li p rzez  ciało dyplom atyczne,

Algeciras, 27  m arca. (Ag. H avasa). K s. Almo- 
dovar ośw iadczył w czoraj po konferencyi grupi* 
dziennikarzy, że po tem  posiedzeniu odniósł w ra 
żenie, że  porozum ienie je s t pew ne i dodał, ża 
rosy jscy  delegaci dziś p rzed łożą propozycye co do 
rozdzia łu  portów  m iędzy F ran cy a  i H iszpanią.

Strejk górników we Francyi.
Lens, 26 marca. Na odbytem wczoraj zgro

madzeniu górników przyjęto jednogłośnie re- 
zoiucyę, wyrażającą uznanie dla rozumnego 
i energicznego postępowania dawnego syndy
katu górników, pod przewodnictwem deput. 
Bassly, a potępiającą postępowanie anarchi
stów, którzy chcieli wywołać rozłam w sze
regach robotników.

Lens, 27  m arca. K om ite t stre jkow y w ystoso
w ał do s t r  ej kujących w ezw anie, by dom agali się 
8-godzinnego dnia p racy  i p łacy  8 franków .

Lens, 27 marca. Liczba strejkujących gór
ników wczoraj się zmniejszyła.

Wojna domowa w Algeryi.
Algier, 26 marca. Jak tu doniesiono nad 

rzeką Muluja w Maro toczy się gwałtowna 
walka między wojskiem sułtana a wojskiem 
pretendenta. Ogień działowy słychać na odle
głość kilku mil. Przebieg i wynik walki do
tychczas nieznany.

Ruch karlistyczny w Hiszpanii.
M adryt, 26  m arca. (Ag. H avasa). P re z y d e n t 

m in istrów  M oret zap rzecza  doniesieniom o u tw o 
rzen iu  korpusów  operacyjnych celem stłum ienia 
ruchu  karlistyczuego , chodzi jedynie bow iem  o 
zarządzen ia  sto jące w  zw iązku  z corocznem i 
ćwiczeniami.

Barcelona, 27 marca. Policya odkryła w 
dzielnicy Garcia zgromadzenie karlistyczne i 
skonfiskowała znaczne zapasy broni.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń,
X  B a c z n o ś ć  t o w a r z y s z e  m a l a r s c y  w  K r a 

k o w ie !  Poufne zgromadzenie odbędzie się we wtó
rem 27 b. m. o godz. 6 wieczorem w Związku stow. 
rob., Mały Rynek 6. Sprawa bardzo ważna. Zarząd 
uprasza wszystkich towarzyszów malarskich o liczny 
udział.

X  P r z e s y ł k i  p i e n i ę ż n e  d l a  k r a j o w e j  k o 
m is y i  z a w o d o w e j  należy adresować: Kazimierz 
Ł a p i ń s k i .  Kraków, Grodzka 55.

X  T a r n ó w .  Zarząd „Równości" wzywa wszyst
kich, którzy kiedykolwiek wypożyczyli z biblioteki 
książki, aby je natychmiast na ręce tow. Beera (Ry
nek 8) poodd.w aii; w przeciwnym razie nazwiska ich 
zostaną publicznie ogłoszone.

X  L w ó w . Z m i a n a  l o k a l u .  Z  dniem 30 marca 
Towarzystwo kaflarzy przenosi się do lokalu metalow
ców, pasaż Mikolascha.

m
„KROPIDŁO!"

Pismo satyryczno-polityczne 
S e ry  a  I I .  " H r a b ie g o  W o j tk a *

Z dniem 1 kwietnia b. r. zmie
niamy dotychczasowy tytuł pisma 
>Hr. Wojtek* na "Kropidło*. Ten 
nowy tytuł lepiej odpowie dążno
ściom i treści pisma, które m a za 
zadanie smagać biczem nielitości- 
wej satyry wszystko, co złe i bru
dne, wszystko, co lud roboczy gnębi 
i wyzyskuje!

Zapraszamy niniejszem wszyst
kich Towarzyszów do nadsyłania 
odpowiedniego m ateryału , który 
redakeya obrobi i przygotuje do 
druku.

P r e n u m e r a ta  kwartalna 1 K  
N u m er p o je d . 2 0  h

B ed a lcya  i  ad m in is tr . „ K r o p id ła “ 
K raków , S ław kow ska 2 9 .

□  □ □ □ □  □ □ □ □

Chłopców do roznoszenia
przyjmie zaraz Administracya "Naprzodu*, 

Kraków, ul. Sławkowska 29.

N A D E S Ł A N E .
(Z*. diiał tan redako/a nie odpowiada.)

Lekarz chorób skórnych i wenerycznych
Dr Zypuit Steiisrmirk

ordynuje jak  dawniej. 
Starowiślna 1 (naprzeciw poczty)



Kraków, wtorek N A P R Z Ó D 27 m arca 1900. Nr. 84.

’£*&, tre ść  ogioszeć H e d a k c y a  nae p rz y jm u je  żad ne j od p o w ied z ia ln o śc i. C eny ogłoszeń w  nag łów  Mu.

T ą m arką chroniony Fellera Fluid usuwa bóle żołądka, kurcze, mdło
ści zbieranie na wymioty, brak apetytu, stan malnryczny, z flegmie 

nie itp . 12 m ałych albo 6 podwójnych flaszek opłatnie 5 koron. 
Zamówienia adresujcie: do E. V. Feller, Stlibica, F.isaplstz 34 (Kroacya).
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Falek &  Co.. Hamburg, Raboisen 30

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między
Hamburgiem i Hmenjką, względnie 

Hanadą i JRrgent̂ ną.
=  Sprzedaż Vatt oVrętowuch kolejowtjch =

Bank i wymiana pieniędzy.
Dokładne prospekty podróży do Jlmergki, JCanadjj i Jlrgen-
tgng w  ję z y k u  p o lsk im , ru s k im  i n ie m ie c k im  p rz e s y ła m y  na 

ż ą d a n ie  darmo i opłatnie.

Ł W . 2 1 3 0 1 .

O głoszen ie  kon ku rsu .
W ydział krajow y K rólestw a Galicyi i Lodom eryi w raz 

z W ielkiem Księstwem Krakowskiem  rozpisuje niniejszem  kon
k u rs  celem obsadzenia posady

kierownika krajowej szkoły tkackiej w Krośnie.
Posada ta , z k tó rą je st połączona płaca 8600 Kor. rocznie 

i wolne m ieszkanie, będzie nadana na  razie prow izorycznie, n a 
stępnie jednak po odpow iednim  czasie n ienagannej służby może 
nastąpić stabili zacya; od chwili stabilizacyi biedź będą trzy  do
datki pięcioletnie po 400 koron rocznie.

Kom petujący o powyższą posadę m ają udow odnić; a) że 
nie przekroczyli 40-go roku życia, b) że nabyli gruntow ne zna
jom ości tkactw a tak w teoryi jak  i praktyce.

Ukończeni słuchacze wydziału budowy m aszyn na jednej 
z austryackich politechnik, którzy się wykażą dw om a złożonym i 
egzam inam i państwow ym i względnie rów norzędnem i studyam i 
i świadectwam i uzyskanem i n a  jednej z wyższych szkół politech
nicznych zagranicznych będą mieć pierw szeństwo przy rozstrzy
gnięciu konkursu.

Należycie udokum entow ane podania należy nadsyłać do 
W ydziału krajowego do dnia 1 m aja 1906.

Z WYDZIAŁU KRAJOWEGO.
We Lwowie, dnia 2 m arca 1906

Piotrowski.

W eSKŁAD MASZYN DO SZYCIA
Warsztat naprawy IGNACEGO GROSSA

A P

Pod kierownictwem!

J A N A  P O  J E G O , MECHANIKA SPECY A LISTY

W  K R A K O W I E ,  U L IC A  S T A R O W IŚ L N A  L. 1.
(NAPRZECIW  OL. POCZTY).

Wykonuje szybko, dokładnie i gruntownie naprawy maszyn 
do szycia wszelkich konstrukcyj. ,

Sprzeda je  w sze lk iego  g a tu n k u  m aszyn y  uew e, 
oraz  u żyw ane  w  zn ak o m itym  stajał®, 

jako też części składowe n a j l e p s z e g o  gatunku do wszelkich 
systemów maszyn do szycia.

Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą.
W szelk ie naprawy m ogą być uskuteczn ione w przeciągu 4 8  godzin. 

CENY UMIARKOW ANE.

L  21412
I.

'/906

OBWIESZCZENIE.
M a g is tra t  m . K rak o w a  poda je  do 

pub licznej w iadom ości, że ce lem  o d 
d a n ia  w p rzed s ięb io r tw o  do staw y  p ia 
sku , żw iru  i g lin y  d la  p o trzeb  G m in y , 
n a  r .  1 9 0 6 , od b ęd z ie  się w e  czw artek  
d n ia  5 k w ie tn ia  b r. o g o d z in ie  12 w  
p o łu d n ie , w  W y d zia le  ekonom icznym  
M a g is tra tu  (p i. W W . Ś w ię ty c h  L . 6. 
I I .  p .)  p u b liczn a  licy tacy a  zapom ocą 
o s tem p lo w an y ch  i o p iecz ę to w an y ch  o- 
.e r t .  W ad y u m  w kw ocie  200 k o ron , 
należy  z łożyć  w  K asie  m ie jsk ie j p rzed  
te rm in e m  licy tacy jn y m .

O ferty  sk ła d a ć  m o żn a  p rzez  c a ły  
ok res czasu , do godz. 12  w  p o łu d n ie  
w d n iu  licy tacy i, n a  rę c e  N acze ln ik a  
W y d z ia łu  ek o nom icznego  M a g is tra tu  
(p i. W W . o w ię ty c h  L . 6, I I .  p ię tro ) .

O d n o śn e  d ru k i i fo rm u la rze  w a ru n 
ków  o g ó ln y ch , szczegó łow ych  i c e n n ik  
o trzy m ać  m ożna  w b iu rze  W y d z ia łu  
ek o n o m ., w  g o d z in ac h  p rz e d p o łu d n io 
w ych .

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa
d n ia  17  m a rc a  1 9 0 6  r.

Prezydent miasta:

Dr. Leo

E O S Z T T K IT J J E  S I E

PA N N Y
do n au k i m o d n ia rs tw a . —  Z g ło sz e n ia  

p rz y jm u je  d z ia ł in s . „N ap rzo d u * .
198

Filia c. k. uprz. galic. akcyjnego

BANKU
HIPOTECZNEGO

W KRAKOWIE
kupuje i sprzedaje pod najkorzy

stniejszymi warunkami

wszelkie papiery 
wartościowe 

wydaje oprocentowane asygnaty
=  kasowe — ....

przymuje wkładki na ksią
żeczki rach. bież.

Przyjmuje d e p o z y ta  w a r t o ś c i  o- 
we  do przechowania, udziela z a l i 
c z k i  na papiery wartościowe i usku
tecznia zlecenia na z a k u p n o  lub 
s p r z e d a ż  efektów ua giełdach kra

jow ych i zagranicznych. 94

REKlfiMA

Stała, celowa i praktyczna rekla
ma jeat czynnikiem ożywiającym 
każde przedsiębiorstwo fabryczne, 
przemysłowe i handlowe. — J a k ,  
g d s l e  i  k ie d y  się ogłasza najsku
teczniej, najlepiej i najtaniej do
wiedzieć się można przez

Biuro ogłoeceń

Juliusza Leopolda
Budapsszt VII., Ercsśbet-kSriit 54.
które załatwiam sumiennie, pun
ktualnie i tanie oraz ze szczególną 
iBajeKobcią rzeczy, inseraty i re
klamy we wszystkich pismach I ka
lendarzach pesztehskich, pro win cy o 
nalnych i zagranicznych.

KOSZTORYSY i PLANY 
DARMO

91)5:

Ozyas Herbst
ul. Starowiślna 16.

po leca sw ój

SKŁAD MEBLI
w szelk iego  g a tu n k u , oraz secesy jn y ch  
sy p ia lń , ja d a lń  i sa louów  po c e n a c h  
p rzy s tęp n y ch . W y n a jm u je  także  ca łe  
u rządzen ia  po d  k o rzy s tn y m i w aru n k am i. 
Do sp rzed an ia  także  k ró tk i fo r tep ia n

Pimm Wysokie ofe. Nam.testfliotwa 
koncwysBowane

Biuro podróż?
Zofia Biesiadeckiej

Oświęcim  (d w o rz ec )
sprzidaje bilet; okrętowa

do Ameryki
L, EL. i UI. klasy dis parostatków 
pospiesznych, oraz bilety kolejowe 
sla kolei póhtocno-aiuerykańskiob 

we wzzystkioh klerunkaoh. 
Cany ic iż le  w edle taryf okrę

towych i kolejowych.

BILETY OKRĘTOWE i« KANADY
i bilety kolejowe kanadyjski*

Wyszły z druku m ow y posła D aszyńskiego: 

I .

Precz z parlamentem przywilejów!
Cena 12 ha le rzy .

n.
Bezpośrednie, powszechne, równe i tajne 

prawo glosowania.
Cena za  egzem plarz  12 halerzy .

D o n ab y c ia  w  a d m in is tra e y i „ N ap rzo d u - ', 

K rak ó w , u l. S ław k o w sk a  1. 29 .

►

2$ez nauczyciela, bez
nauki, bez poznania nut m oże
k ażd y  g ra ć  na  m ojej 177

T R Ą B C E  S A M O G R A J Ą C E J
(B L A S A C C O B D E O N )

—  pieśni, tańce,

^ marsze, 
na ślubach, 
zabawach, wy- 
m cieczkach itd.

f Instrum ent
ten ma 10 kla
wiszy, 20 gło
sów, 2 klapy 
basowe i ko

sztuje wraz ze szkołą samouczenia się 1 
sztuka złr. i -25, 3 sztuki złr. 3 50. Accor- 
deon wnajlepszem wykonaniu i o najlepszych 
tonach za sztukę 1 złr. 80 ct. W ysyłka za po
braniem  lub poprzedniem  nadesłan. pieniędzy przea

D o m  e k s p o r to w y  in s t r u m e n t ó w  m u z y c z n y c h  
w  B r t i x  S r .  3 5 4  (C zech y ).

B ogato illustrow any cennik gratis i franko.

Sław ne wino
d a lm a ty ń sk ie  zn an e  z d o b ro c i i p rzy - 
je m n e e o  sm ak u  b ia łe  i c ze rw o n e  pole 
ca  h a n d e l w in  p o lsk o -k a to lick i w  cen ie  
5 0 , 5 6 , 6 4  h a le rz y  za l i t r .  W y sy łk a  
począw szy  ju ż  od  litró w . —  K to  raz  
sp ró b u je  teg o  w in a  ten  w ięce  n i b ę 
d zie  k u oow ał fu lozow anych  w in A d re s :

Józef Plkor, Staro-PetrovoseIo, Sławonia. 19̂

P r o s z ę  ż ą d a ć
gratis i franco

mego bogato illustrowa- 
nego polskiego cennika z 
przeszło 1000 odbitkami 
zegarków, wyrobów sre

brnych i złotych

HANNS KONRAD
PIEBW SZA

Fabryka zegarków 
W  B « t X . \ r ,  5 0 » -

(Czechy).
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz 
z łaócuszk. złr. 2•—, 3 zegarki złr. 57ó. 
Tenże z podw ójną kopertą złr. 3-50. Ni
klowy budzik złr. 1*45, 3 sztuki złr. 4- 
w nocy z świecącą tarczą złr. I-65, 3 szt. 
złr. 4-50. Nie ma ryzyka! Dowolna wy 

j§ miana, lub zwrot pieniędzy. 195

A L T A N I
studnia w  dobrym stanie do sprzedani®- 
W iadomość u  właściciela kamienicy p r #  

ulicy Zielonej 1. 3. U -

n o d o r J a h r d
i d o  m y c ia  i d o

nrzpnran v.

B a . , , U U U (
A ro m a ty czn e  tabletO i w ,

k ą p ie li, n a d a  j a  w o d z ie  n a d e r  
p rz y je m n a  i trw a ła  w o ń . o d iw ie ia jĄ  

I w y g ta d z a j a  S H ó rę
C sca; ę. 1 '8 0.

Mfrirefe »główny 5kfad
A pCek&for Gralewskie.go

w K r a k o w i e
xeq-A Ć s i ę  n a ił& d o w n ic l-w

W ydaw ca: I g n a c y  D a s z y ń s k i .  — R edaktor odpowiedzialny: G u s t a w  A lo jz y  T i t z . Z  drukarni Józefa Fischera W Krakowie. (Telefon Nr. Tl2/‘


